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U źródła antygudaizniii
W ielk ie  przeobrażenia pojęć, ja  

kie odbywają eię tak w  Polsce, 
jak  i w  całym św iecie w  stosunkji 
do żydów, zmuszają do szukania 
źródeł tych dziwnych objawów. 
P rzecież żyd je s t tak samo czło
wiekiem jak i każuy m ny i takie 
same ma p^awo do uczciwego ży- 
c a ,  jak  i wszyscy m ai. N iechęt
nego stosunku do żydów  nie moż
na tłumaczyć antysemityzmem, bo 
sem itów Arabów  nikt nie prześla
duje, a oni na jw ięcej nienawidzą 
żydów. Jeśli zaś żaden naród w 
św iecić nie iest tak znienawidzę 
ny jak  żydzi i to przez wszystkie 
narody stale, to musi być Drzyczy 
na w  samych żydach, bo słusznie 
H erzl pow iedzia ł: „Jeśli w  jakim  
kraju niema antysemityzmu, to 
żydzi go przyn iosą".

Źródłem zaś zła u żydów oprócz 
ich zachłannego charakteru jest 
p rze jęc ie  się zasadami ta,mudycz- 
nemi, które stale polecają podwój 
ną etykę: uczciwą w  postępowa
niu ze swoim., a me-uczciwą z  ob 
cymi, których nazywają .gojam i" 
Ten  podział zachowano nawet w 
postępowaniu sądewem. Tu rów 
n ież poleca się podwójną etykę i 
podwójny wym iar spraw ied liw oś
ci. do którego nagina się zeznania 
świadków, a użycie wszelkich śród 
ków by tylko żyd otrzym ał wyrok 
korzystny, uważa się za m ożliwe i 
godziwe. W  słowach rabi Izmaela, 
które można nazwać instrukcją 
dla sędziów, *przedstaw>a się pod 
wójna „spraw ied liw ość", gdyż u- 
czy się* „ je ś li Izrae lita  z gojem 
przy jdzie  do sądu przed ciebie, 
toś powinien jeś li rzec możesz 
według żydowskiego prawa przy
znać słuszność, jemu przyznać słu 
szność, a do ow ego pow iedzieć: 
tak powinno być tvedług naszego 
p raw a, jeś li zaś według prawa go 
jów  możesz mu słuszność p” zy- 
znać. to owego pow iedz: tak po
winno być według waszego prawa. 
Jeśli zas nie, tc mu przyjdź z po 
mocą podstępem. Słowa rabi Iz- 
maela. Rabi Ak iba m ów i: „n ie
można mu przychodzić z pomocą 
podstępem spowodu święcenia 
Im ien ia  Bożego A  w ięc także ra
bi Ak iba mówi tylko w  wypadku, 
je ś li zachodzi świę.cenie imienia 
Bożego, jeś li zaś nie zacnodzi 
św ięcenie Im ienia Bożego powin
no się to czyn ić", Baba Kamma 
J13, a czyli powinno się przycho
dzić podstępem z pomocą dla swo 
jego  i  naturaln ie ze szkodą dla 
goja.

O ile  zatem zachodzi obawa, ie  
goj, pokrzywdzony w  sądzie, bę
dzie bluźnił czy uwłaczał Bogu Iz 
raela, w tedy przepis święcenia 
Im ien ia Bożego byłby przekroczo 
liy, w tedy wiec nie powinno się u- 
żyw ać podstępu przy wym iarze 
wyroku krzywdzącego go ja  na 
rzecz żyda. O ile  zaś tej obawy 
riem a. powinno się użyć podstę
pu i wszelkich  środków, by tylko 
żydow i słuszność przyznać Tak 
uczy Rabi Akiba W edług zaś rabi 
Izm aeła, którego słowa podaje się 
w  fo rm ie  instrukcji , uczy się” , 
nic robi żadnych zastrzeżeń i po
leca naw et użycie pedstępu, by 
tylko żydow i przyznać słuszność. 
To też jeś liby  żyd w sadzie nie- 
żydowskim św iadczył p rze -iw  ży
dowi w  spraw ie jego  z gojem , to 
popadł pod k lątwę i żaden z ży
dów n ie m ógłby z r 'm  żadnych 
u trzym ywać stosunków, me mógł 
by mu niczego sprzedać, ani niczc 
go u niego kupić.

„Jeś li Iz ra e lita  może złożyć 
św iadectwo dla goja i przed nic 
żydowskim  sądem składa świadec 
Iwo p rzeciw  Izrae lic ie  swojemu 
towarzyszow i to się go obkłada 
klątwą (skazu je na w ygnan ie ). 
—  D laczego ’  bo na podstawie ze
znania jednego świadka napędza 
op łatę (w  sprawach p ien iężnych ). 
To ma znaczenie tylko przy jed 
nym świadku nie zaś przy dwóch. 
D alej to  ma znaczenie tvlko w są 
dzie w iejskim , a nie w  państwo
w ym ". (Baba, Kamma. 113 b ) .

„Jest zakazanem oddać żj da al
bo jego  majątek V  moc nieżyda, 
zakazane jest jego  zdradzać, na
w et wtedy, jeś li p ierwszy byłby 
grzesznikiem  któryby jeszcze do 
tego donosicielow i bardzo w iele 
złego w yrządził. Jeśli jednak do
nosiciel został przez niego zdra
dzonym, wtedy j^sf dozwołonem 
jego znów zdradzie, a nawet go 
zabić, jeś li on się przez to, a nie 
w żaden inny sposób może rato
wać"...

Można św.adków przesłuchać

przeciwko zdra jcy w  jego  nieobec 
ności i zabić go na podstaw ie ich 
zeznań (także nie potrzebują 
świadkowie być tak dokładnymi i 
jednozgodnym i) (Low e, Schul- 
chan Aruch oder die v ie r  jiid i- 
schen Gesetzbiicher W ien  1896 I I  
A u fl I I  B. S. 522 Choschen nami- 
schpat 388;.

Krzyw oprzysięstw o jes t dozwo
lone: „m ożna przysięgać zbójom, 
gw ałcicielom  i celnikom (u rzędn i
kom skarbowym ), że to rzecz o- 
fiarna, należy do rządu, iakkoi- 
w iek nie jes t rzecz o fia rna  i nie 
należy do rządu " (B A B A  K A M 
M A  113 a.).

Można rów nież przysięgać usta 
mi, a w  sercu unieważnić przysię 
gę Tak Talm ud wychwala rabi 
Akibę, że „przysięga ł ustami, a w 
sercu .unieważnił p rzysięgę". 
(K A L L A  51 a. Przytacza to „0 -  
P IN J A " , tygodnik żydowski nr. 
32 z dnia 10 w rześnia 1933. str. 7 ).

To  też „Schulchan aruch", ko
deks re lig ijn o  - prawny pozwala 
na składanie fa łszyw ej przysięgi, 
jeże li żyd „musi przysięgać ponie 
waz inaczej gror mu niebezpie
czeństwo życia, to może on przy
sięgę w  sercu wytłum aczyć ;akc 
n ieważną". (Jore dea 286 —  240, 
C fr  H. G. L ow e sen. Schulchan 
Aruch. S. 252).

O różnych sposooach zwaln ia
nia od złożonej przysięgi mów i da 
le j Schulchan Aruch IPrzytaczam  
szczegó łow o. Program  światowrej 
polityk i i j  dowskiej, W arszawa 
1936. str. 102 —  10i )  i podaje spo 
sób zwalniania się od przysięgi i 
unieważnienia je j  na cały rok na 
przód, awansem, w  dniu pojedna
nia przez m odlitwę K i l  n idre", 
która opiewa

„W szystk ie śluby i zobowiąza
nia i k lątwy i zaprzysiężenia (he- 
rem ) i um artw ienia i ślubowania 
pod każdem imieniem, także wszy 
stkie przysięgi, które my od tego 
dnia poiednania począwszy, aż do 
przyszłego dnia pojednania który 
oby nam szczęśliw ie przyszedł, bę 
dziem j ślubować, przysięgać, przy 
rzekać i siebie przez to zobow iązy
wać, za nie wszystkie żałujemy 
ju ż teraz i one powinne być roz
w iązane odpuszczone, zniesione i 
unicestwione i skasowane i nie
ważne i n ieistn iejące. Nasze : lu
by nie powinny być żadnemi ślu
bami, nasze przysięgi nie pow in
ny być żadnemi przysięgam i 
(Schulchan Aruch, Orach chaim . 
Jom kippur C fr. Low e S. 136; P °  
re ferkow iez Tałmud. M iszna i To 
zefta  I I I  str. 228).

Za zabicie żyda groziła  kara 
śmierci, ..Raba odpow iedział: z 
wyjątkiem , jeś li kto chcąc zabić 
zw ierzę, zabił człowieka, albo 
chcąc zabić goja, zabił Izra e litę ". 
(M akkoth Tb).

A zatem z tego zestaw ien ia w i 
dae, że zabicie go ja  postawione 
r.a równi 7 zabiciem  zw ierzęcia, 
nie podlega karz" Przeciw n ie 
„ je ś li go j b ije  Izrae litę  to zasłu
gu je na śm ierć" (Sanhedrin 
58h).

W śród gojów  uważano enrze- 
ścijan za najgorszych. Im nie 
można przychodzić z pomocą w 
niebezpieczeństw ie życia czy w 
nieszczęściu. Jako przykład po
dawano wrpadnięcie goja do uo- 
lu.

, Rabi Abaku u czy ł: go jów  i
pasterzy małych zw ierzą t nie 
można ani w yciągać ani do dołu 
zrzucać ale minim (h e re tyk ów =  
ch rześcijan ), donosicieli i od
padłych powinno sie na dół zrzu 
cać, a nie w yciągać do góry ". 
(Aboda zara 2t5a).

To krótki i przelotny tylko rys, 
przedstaw ia jący stosunek żydów 
do obcych narodów oparty wpraw 
dzie na talmudzie pochodzącem 
z końca I I  —  V I wieku po Chry
stusie j „Schullian aruchu" z wie- 
ków średnich, ale taki sam stosu
nek przedstaw ia się i w  pismach 
zdekonspirowanych powstałych w 
naszych czasach. Jak w mowie ra- 
óir.a o gojach, drukowanej po raz 
pierwszy w  r. 1886, gdzie pow ie
dziano wśród innych o handlu 
spekulacji, że te dwa wydajna 
źródła zysku me mogą być wydar- 
tern; nigdy z rąk Izraelitów , a 
przedewszystkiem  strzec handlu 
alkoholem, masłem, < h la Dem j w i
rem , bo przez to staniemy się nie- 
ograniczon* mi panami rolnictwa

Przez to będziem y dostaw eam ,. dowskiej. zarażonej talmudyczne- 
zboża. Jeśli jednak wskutek b ied y jm i zasadami. Lub.ą się żydzi po-
powstanie nieukontentowanie : 
niezadowolenie, będziem v zawsze 
m ogli znaleźć dosyć czasu, aby 
odpow iedzialność zw alić  na rzą
dy" (9 )

„Jeś li kto z naszych uczyni 
krok naprzód, to musi za nim na
tychm iast następować d rugi..." 
„Jeśli żyd oskarżony jes t do sądu, 
to okazuje się konieczne, by jego  
bliźn i u jęli się za nim i okazał: 
mu pomoc...." (2 3 )* )  
i „Jeśli kto za ła tw ia ł interes z 
nleżydem, a inny żyd przyszedł w  
tym czasie i oszukał niezyda na 
m ierze, liczb ie lub wadze. to się 
zysk dzieli nawet gdy ten, który 
pomaga, za swój trua otrzym uje 
zap łatę" * * ) .

w oiyw ać na proroków, otóż mech 
posłuchają Iza jasza  p rorok? :

„B iada, który łupisz czyż i sani 
złupiony nie będziesz? i który 
gardzisz , czyż i sam wzgardzony 
nie będziesz? Gdy dokonasz łu- 
piestwa zlupion będziesz. Gdy 
spracowawszy się, przestaniesz 
gardzić, w zgarćzon  będziesz." (Is . 
33. I . ) .

Tu  źródło i uzasadnienie anty- 
judaizmu.

pazypomNitNiE:
.BEZPIECZKRlKDKWSTHfl

* *  *  “  f f l .  O S Z C Z Ę D N O Ś C Iczy „Szulhan A ru ch " to iodekśy  JE5T ż y r a f o  
re lig ijn o  prawne i że przez la t 
blisko dwa tysiące ciągn ie się ta 
nić przewodnia w h istorji żydow- 
stwa, to się zrozumie istotę anty- 
judaizmu któ^a tkw i w  duszy ży-

ffl tó lftM M R SZftU W
TRAUGUTTA 5

* )  (Całą mowę przytaczam: „Pro-bitU SKA 8* AftOOWA65 -BAGATELA 14-
gram światowej polityki żydowskiej” 
sti 11 > -  120).
* * ) (Choschen hamischpat 183.

Sclr.dhan Aruch Lowe S. 333)

.100 m a m .

BB skazanych
w  procesie 113 członków N„S.Ł!.A.*Ł.
K A T O W IC E  20.6. Dziś o godz. 

12-ej sad okręgowy w  K a tow i
cach ogłosił wyrok w  procesie 
przeciwko 113 członkom N. S. D. 
A . B., oskarżonym z art. 1)7 i 
98-a k. k. o zdradę stanu. P rze 
wodniczący trybunału dr. A?-zt 
odczytywał wyrok, mocą którego 
86 oskarżonych sąd uznał w inny 
mi zbrodni z art. 97 par 1 k k. 
o zbrodnię stanu za należenie i 
czynny udział w  organ izacji N. 
S. D. A. 43, m ającej na celu o 
derwanie Śląska od Polski. W  
tej liczb ie 6 oskarżonych sąd 
skazał za zbrodnię z art. 98-a k 
k. i dodatkowo o zbrodnię zdra
dy stanu z art. 93 k. k., mającą 
na celu oderwanie Górnego Ślą
ska od Państwa Polsk iego i po
rozum iewanie się z osobami, 
działającem i w  interesie obecego 
państwa.

13-tu oskarżonych sąd uznał

winnym i występku z art. 165 k- 
k. za udział w  tajnym , n ie lega l
nym związku bez świadomości 
czynu przestępczego, 14-tu oskar 
żonych sąd uwolnił.

Na podstawie tego sąd wym ie
rzył oskarżonym z art 97 i 9S k. 
k. łączną karę po 10 lat w ięzie
nia trzem  osobom: Zającow i,
Berneckerowi i Biindzie, 3 oskar 
Sonym po 8 lat w ięzienia, a m ia
now icie: Bednarskiemu, Mor-
dziołowi i W awvzynkowi, pozosta 
łym 93 oskarżonym sąd wym ie
rzył karę od półtora do 7 lat w ię 
zienia.

Bezpośrednio po ogłoszeniu 
wyroku prokurator sadu okręgo
wego zgłosił apelację tak spowo- 
ću uniewinni n a 14 oskarżo
nych, jak  i spowodu —  jego  zda
niem —  zbyt niskiego w ym iafti 
kary dla reszty oskarżonych

o  u f  d J Z t j & L  p  v a / w x .

manuesua powinna się
I w  d z ie ń  p r a n ia  p o w in n a  m ieć  
d ia  m r ie  czas , uśnuech i n ie  m o ż e  
b y ć  t a k a  z m ę c z o n o ! D la t e g o  u ż y 
w a  d o  p r a n ia  R a d io n u , kuSry jes* 
ta k i  ł a t w y  w  u ż y c iu :  w y s t a r c z y '  
rozpuście g o  w  
z im n e i  w o a z i e ,
15 m inut g o t o 
w a ć  b i e l i z n ę ,  
p łu k a ć  n a jp ie r w  
w  g o r ą c e j ,  p o 
te m  w  z im n e p  
w o d z ie  i b ie l iz 
n a  b ę d z i e  śn ież  
nob ia łch

/

pierze
1 r— ' l i
.-wszystko

P r z e g lą d  p ra s u

Za z ra n ie n i nożem ucznia
skazano dwu żydów

KIELC E. 20.0. Na ław ie oskarżo 
nych w  m iejscowym  Sądzie Okrę
gowym  zasiadł Szłama B i” en- 
cwajg, oskarżony o zadanie nożem 
ciężkiego uszkodzenia ciała, ucz
niowi Łabowskiemu, oraz Berek 
Lacheta, oskarżony o współudział 
w napadzie.

Oskarżenie t-o w iąże się z za j
ściami, jak ie  wynikły 2 m aja w ie 
czorem na ul P iotrkowskiej. Do
szło do zatargu, a potem do star
cia m iędzy grupą żydów a ucznia
mi Gimnazjum Kupieckiego. W ów 
czas to w czasie za jścia Lacheta 
uderzył ucznia gimnazjum  Łagow 
skiego pięścią w  twarz, a Biren- 
cw a jg  zadał chłopcu ciężki c;os 
nożem stytu, p rzeb ija jąc liawylot

płuca. Po dokonaniu tego napadu 
żydz, uciekli i ukryli się w  bra 
mach domów. Łagowskiego prze
w ieziono dc szpitala, gdzie po dłuż 
szej kuracji w róc ił do zdrowia.

Następstwem  tego wypadku by
ły  zajścia antysemickie w mieście, 
wybicie szyb w synagodzia, w  g im 
nazjum żjdowskiem  i w kilkuna
stu sklepach żydowskich.

N a  rozpraw ie oskarżeń* żydzi de 
w iny się nie przyznali, a nawet 
ośw iadczyli, że to oni zostali po
bici przez uczniów. Są ł ustalił jed 
nak bezsporną winę obu oskarżo 
nych i skazał B irencw ajga :ia dwa 
i pół roku w ięzienia, a l.achetę 
na rok w ięzienia.

Ser,, rcigsner oskarżony...
Kulisy akcji hm eiow skiej w PGisce

K A T O W IC E , 20.6. W  związku z 
artykułami zamieszczonemu w  dwu 
pismach niem ieckich na Śląsku w 
„K attow izer Zeitung" i „D er Au f- 
oruch", a skonfiskowany ch przez 
vladze z polecania prokuratora, 
wdrożono dochodzenie przeciwko 
autorom artykułu. I oto okazało 
się, autorem artykułu jest pocho
dzący z nom inacji, słynny przy 
wóde.a niemczyzny w  Polsce, sen.
Rudolf W insner, przyczem oskarżo 
ny on jest na podstawie 170 art.
K. K  . o publiczne rozpowszechnia
nie fa łszyw ych  wiadomości, mogą
cych wywołać niepokój publiczny.

Posiać sen, W iesnera jes t jed 
ną z czołowych w  ruchu niem ie
ckim w Polsce. Posiadał on decy
dujące w p ływ y w  „N iem ieekiem  
Zjednoczeniu", które ostatnio 
mocne zmalały wskutek akcji ży 
w iołów, otwarcie hitleryzujących. stwowa niemiecką

M iędzy in lesnerowi zarzucano, 
że w raz z grupą starych dzrnła- 
czów niemieckich, nie rozumip du
cha nowych N iem iec i że me dzia
ła tak, jak  tego wym agają obecne 
interesy N iem iec.

Charakterystyczne jest, że w 
tym momencie, kiedy z jednej stro
ny wyrosła ogrom nie aktywność 
żywiołów' niemieckich w  Polsce, z 
drugiej zaostrzyła się walka m ię
dzy umiarkowanymi sojusznikami 
hitleryzmu a grupam ' krancowe- 
mi, niemiecki tygodnik „D er 
Deutsche in Po len ", wydawany 
przez b. sen d . . Panta i reprezen
tu jący grupy N iem ców  lojalnych 
wobec Polski, w yraźn ie wskazuje 
na partję narodowo - socjalistycZ' 
ną na Śląsku, jako na czynnik 
wichrzeń.. Stw ierdza on. że tajne 
komórki tej partji,.d zia ła ją  w po
rozumieniu z tajną policja  pań-

G O D N A  O D PO W IE D Ź
Ostatnie za jścia w  Mińsku Ma

zowieckim pociągnęły za sobą na
stępnie konsekwentną akcję spol
szczenia miasta. O rozm iarach 
akcji narazie jeszcze skromnej, 
lecz symptomatycznej pisze „W ar 
szaw-ski Dziennik N arod ow y":

„W  ostatnim czasie, ostatnim ty 
godniu, ostatnich dniach poprostu, 
powstały 104 polskie stragany. Z te
go: z czapkami 1, manuiakturą ba
wełnianą 6, chustkami 1, bielizną 2, 
bruanami dziecięcemi 6, pończocha
mi, skarpetkami i t. p. 1, pieczywem 
8, rożną galanterją 4, słodyczami, 
wodą sod., kwasem, owocami 22 m y 
dleni 6, obuwiem. 12, garnkami 3, na
czyniami emaljowanemi 1, w łoszczy
zną i owocami jj, kosami 2, zabaw
kami dziecięcemi 7, wyrobami drew
nianymi 2, łóżkami 2, wyrobami szklą 
nemi L rożnemi ir.ncnii 6

la  ilość 104-ceh nowopowstałych 
polskich straganów (w  porównaniu 
z ilością 139-ciu istniejących jeszcze 
siraganow żydowskich świadczy tio- 
bitme o aużym wysiłku i żyw ioło
wym ataku najbiedniejszych warstw 
polskich na dziedzinę handlu, będącą 
dotychczas monopolem żydostwa, 
wskazuje jednak na duże jeszcze rno 
żiiwości w  tym względzie, na ko
nieczność zdobycia i tych ]39 oozy- 
cyj straganiarskich, pozostałych w 
ręku żydowskim.

Brak jest jeszcze na targu straga
nów polskich z nasionanu (żyd 1), 
wyrobami rymarskiemi (żyd 3), z 
powrozami (żyd. 3 ), z letniem lek
ki Lm obuwiem (żyd.2).'

Brak jest w niektórych dziedzinach 
sklepów jak np. z gotowemi ubrania
mi, kapeluszami, czapkami, drobną 
galanterją i t. p-

Podobne zm iany zachodzą w 
całej okolicy M ińska M azow iec
kiego.

„Ożywioną akcję odzydzer.ia han
dlu widzi się i w mnych miejscowo
ściach powiatu mmsko-maz. W Ka
łuszynie pojawiło się już na targach 
9 straganów polskich, i w Dobrem 
powstają też polskie sklepy i straga
ny — handel jest tu w yo proc. „d- 
żydzony. To - amo w Stanisław iwie, 
Latowiczach i t. d.“ .

GŁOS ZE ŚL ĄSK A

„M ysi N arodow a" pisząc o sy
tuacji na Śląsku i antypaństwo
wym na tym teren ie ruchu naro
dowo - socjalistycznym  wskazuje, 
jako jedną z przyczyn um ożliw ia
jących  krzew ien ie się i rozwój or
gan izacyj niem ieckich na Śląsku: 
nędzą gospodarczą i brak organi
zowania politycznego m ie js c e ‘ej 
ludności.

„Lzem u wśród ludu, który trzykrol 
n.e krwawo zamanifestował swoją 
wole należenia do Polski, powstaje 
organizacja irredentystyczna którą, 
n.owmy to bez ogiudek, tworzą lu
dzie należący do narodu, na rzecż 
którego nas odradzają? V jak: spo
sób siało się, żc naród rozbity na nai 
przeróżniejs-e orjentaeje polityczne, 
po okresie diugicn prób wyrarodo- 
w łających wykrzesał jedną wolę po
lityczną 1 zdooywa swobodę politycz 
na a później we wtasnem wolnewi 
państwie ulega hns.om wrogich 
państw, denacjonalizuje się?

Dlaczego tak się dzieje?
„Niewątpliwie duch narodowy na 

Śląsku podminowany jest robotą nie 
oleckich organizacyj, znajdujących 
podatny grunt w  wieikitj Diedz,e i 
bezrobociu. Olodny 1 meubrany Sią- 
zak, nie wspomagany wystarczająco, 
szuka sobie ratunku w bic-daszybach, 
w kradzieży węgla z pociągów, w 
przemytnictwie. Słusznie jest to „„ka 
zane. Człowiek w  analogicznej nędzy 
w  innych dzielnicach dalej od po-

ksowskich doktryn, tu wyciąga jesz* 
cze ktoś mny rękę— Niemiec. Wzmo
żone zbrojenie się, zaprowadzenie 0- 
bnwiązkowej służby wojskowe1 
zwięKSzylo popyt na prace SIąza* 
po wyczerpaniu wszelkicb środków 
w Polsce przyjmuje zatrudnienie po 
stronie niemieckiej. Oczywiście, tem 
nie uczą go patrjotyzmu polskiego. 
Otaczają go swoją opieką, która 
przekracza nawet granice Rzeszy 
Dochodzi do tego, że przestrzega sie 
u nas, w Polsce, t. zw. „Eintopfge- 
ncht" i członkinie „Vo!ksDund‘u‘‘ .wy 
konania dopilnowują".

Podniesien ie gospodarcze Ślą
ska. w yrw ania  ludności z c iężkie
go kryzysu —  to są czynniki, któ
re decydująco mogą oddziałać, 

lamując fatalne uleganie
• ludzi zbiedzonych 
k iej organizacji.

akcji niemiec-

LE O  D E S TR U K TO R

„I. K. C.“  maluje sylwetkę obec
nego prem iera F ran c ji Leona 
Bluma, wywodzącego się z zamoż
nej żydowskiej rodziny kupiec
kiej.

Bogaty w łaścicie l składów7 bła 
watnych, ideolog' i moralista, szef 
partji socja listycznej —  nie ma 
w sobie n,czego z w ielk iego przy 
wódcy.

„Leo destruktor... Zmęczony, zgo
rzkniały, schorowany człowiek, ;to*7 
przetilozotował już wszystko 1 to w7 
dość tani sposób, a obecnie staje na 
trybunach jako ów7 lew ryczący... Po 
pi/emówientach, pani Blumowa wry- 
ciertt 111 u spocone czoło chusteczKą, 
zawiązuje szalik, by się nie przezię
bił. Rozczulające sceny. Na wiece 
państwo Dl umowie przyjeżdżają kiep 
skim Citroenem. Pani Blumowa pro
wadzi. Natomiast do Biarritz jeżdżą' 
wspaniaią Hispatio - Suizą, z szofe
rem w libarji. Towarzysz szofer po
noć nie strajkował, ale jakof niewy
raźnie pokazywać go tłumom...

Panem — ciicenses   a w dodat
ku trochę naidzikszej demagogji. 
ł reś: bolszewicka, podlana r sem 
paradoksu, estety zmu i jeremjaszo- 
wyclt entuzjazmów premjera, rozpo
czynającego eksperyment „nowej e- 
pok. ', o której całe ży7cie marzył, 
wywracając wszelkie dotychcxa*Qwe 
kanony z zapałem, godnym lepsi 
sprawy. Chleba rychło ntoze zabrak
nie — widoi isk zato aż nadto   i
jakich! A w tej atmosterze trwogi o 
jutro przeraiinowany, sceptycznie u-
smiechnięty Leo aestructor   tw7o-
rzy...-

Jego credo m oralno-filozoficz- 
ne m aluje wyraźn ie, książka „O  
m ałżeństw ie ', w której Blum p i
sze :

„W  dobrze zorganizowanem społe
czeństwie instymkt winien przeważać 
nad fałszywie ukształtowaną moral
nością. dziewictwo, wesoło i wcześnie 
odrzucone nie powodowałoby już wy
wieranego przez nie specyficznego 
przymusu. Młode dziewczęta urzeko- 
natyby się w tych warunkach, że 
swobodne życie uprzednie bynaj
mniej' nie wyklucza małżeństwa, a 
wprost przeciwnie. Wolność użycia, 
zdaniem mojem. jest koniecznym 
wstępem do stanu małżeńskiego i 
rozsądnej ostrożności. (Blum d ixi.!i

„Niechże wii c przed małżeństwem 
młoda panny wyładują to wszystko, 
co drzemie w ich instykeie, to wszyst 
ko co wiedzie do kaprysów; mech za
spokoją w7 dowolnej ilości romansów 
swe niepokoje uczuciowe i ciekawość 
poznawania żyrnia, która je dręczy. 
N.ech przepalą te lata, w których 
itażiia '„ewy zyskana godzina wyda
je sie straconą..-. A  potem przyjdzb 
wiek. gdy zmieniają się horyzonty. 
źb '7t wiele zawodów zmęczy, zbyt 
wiele użycia znuży — i wówczas 
dopiero nastanie okres dojrzałości do

graniczą idzie na lep obiecanek mar-stanu małżcńsKicgn" ( ! : ! j


